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CElA PRENU~ERATY 
W ŁODZI: 

Rocznie rb. 8 k. -
P6łroeznłe " 4 " -
Kwartalnie " 2 ,,-
1I1ellęllznle ,,- " 67 

Kalendarzyk tYlodnIowy. 

Czw. Św. Antoniego. 
Pł!\t. Sw. Boguchwała. 
SQb. Św. Henryka. 
NIedz. Św. Imienia Jez. 
Pono Św. Agnieszki P. 
Wł. Św. Wincentego. 
Śr. Zaślubiny N. M. P. 

, Rok IV. 

Odnoszenie 10 k. Dl. 

Bgz. pojedynczy & k. 

WBchOd: g.' m. 2. 
Zachód: r.! m. 19 
Dług. dnła: g. 8 m. 17. 
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w LODZI, 

. ullllik ~DUtJQIIJ, ,HIIJ.loty, _kalollcay, 8,allUlly i Iihrack~ ilIustrowany. 
Bocznie rb. 10 kop. -
P6łrocznle " Ił " -
Kwartalnie " 2 " 60 
IIla.ięcznle " - .. S6 

h, : ..,. 

III. PlłtrkłWlka Ił 11\. 
Czwartek, dnia 4 (17) stycznia 1901 r. 

li telelonu 698. II n t II ry: właslly w Warszawie, Wspalna 32; VI Pabianicacn u p .. franciszka Ramana; w Zgierzu u p. Ikierta. 

CENA OGŁOSZEŃ: "N a"l e'a n 8" na l-uaj Itronnicy 50 kop. za wiersz. ZwyozaJne ea'taze"la za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 
miej_cł. .al. ł.ł.lzenla po 11/2 kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po l-ej kop.). Rek l a m y i N e kro log i e po 15 kop. za wiersz petitowy. 

ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uwa.ża za bezplatne. Rękopismów drobnych nie zwracamy. 
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Serya VII. PIOTRKOWSKA 69. Serya VII. 

rOTOPLASTłKON Styryae Graz, Leoben, Bruck, Bad
e Hall-Neuhaus, Admont itd. 

I takaż sama :armia francuska, złożoDa z wyboroI wego żołnierza, prowadzona przez najle~zych 
I wojowników pod okiem najgellialniejszego z wo

dzów, n:e mogła podołać gerylasówce hiszpań-
skiej. . 

Róg Nawrot PIOTRKOWSKA 128 Róg Nawrot 

L~~znica Chor~b Z~b~w i Jamy n~tn~j 
I 

Zwycięzcy hiszpanów, energiczni i przedsię
biorczy amerykanie, nie mogą podołać fiIipińczy
kom, rozbitym na oddziały partyzanckie; tak sa
mo, juk nie podołali kubańczykom hiszpanie, po. 
mimo wysłania na Kubę przesdo 200,000 żoł
nierzy. 

W tern leży rdzeń kwesty i południowo-afry
kańskiej, albowiem bardzo prawdopodobnie woj
na z boerami przeciągnąć się może na długi., 
kilko,letni okreg czasu, paraliiując siły Anglii, 
jakby przykutej do tego cypla czarnego lądu na 
oceanie Indyjskim, . zwanego kolonią Przylądka. 
Dopóki wojna z boerami nie skończy się tak lub 
owak, Anglia skrępowane ma ruchy w polityce 
międzynarodowej i narato~ jest na wydatki tak: : 
wielkie, ~ że nawet bogatej Anglii zagrozić mogll: 
ruiną, jeżeli przeciągać SIę będą w nieskończoność. 
Rozumieją to dobrze umysły trzeźwiejsze, któ
rych w Anglii nie brak i nawołują do zakoń
czenia tG'j nieszczęsnej wojny przez kompromis 
z boerami, przez nadanie im jak najrozleglejszej 
autonomii, byle tylko uznali nad sobą zwierz-

Lekarza-dentysty H_ Pruss 

Atelier dla przygotowania sztucznych zQbów. 
Porada 30 kop. Lecznica otwarta od godz. 9 rauo do 9 wiecz. Porada 30 kop. 

C 

Dr. A. SoIo\Vi~jczJk 
Choroby dziecinne i wewnętrzne 

Przyjmuje codzIennie od 9-10 rano I od 3-5 pp. I 

Piotrkowska N2. 115· 

Dr. MAZEL 
Choroby skórne, weneryczne i moczo· 

płciowe, 

PIOTRKOWSKA .Ni 121, 
przyjmuje od 8 do 11 rano. I od 6 do 8 popołuduiu. Pa-

nie od 6 do 6 popoł. 24.-ao-o 

Paryżanin 
w średnim wieku, upoważniony przez wład:.'.ę 
naukową, wykształcony pedagog, posiadający 
chlubne świadectwa pierwszych rodzin w kraju 

poszukuje miejsca przy zamożnej rodzinie. 
Wiadomość w redakcyi. 

W Sali ~oncertowej 
w Sobotę dnia 19 b. m. 

M&lk&r&Qa Art ylt yezla 
Gospodarz JÓZEF TEXEL. 

76-3-1 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA3 SŁOWIAŃSKIE. Ratimira. 
8.ł.LON .rł,I~l'OZnl', Plotrkowska.Nt 87. 
P.lNOlUllA "BaUlem". (Narodzeni., ChrJ.tula). Pa

•• ł 8zulea 37. 
FOTOPLASTIKON Serya VII. S t Y r Y a: Graz, 

Leoben, Bruck, Bad-Hall-NeuhallB, Admont i. t. d.· Piotr
kowska li 69. 

TEATR ",Victoria" ,_ J;zy ul. Piotrkowskiej pod )ol! 69. 
"~azepa", tragedya w ó-ciu aktach Juliusza Słowackh\go. 
Początek o godzinie 8J/, w. 

Przegląd polityczny. 
-'- chnictwo Anglii i ukorzyli si€} przed jej potęgłł. 

Łódź, 17 stycznia. Niektórzy z publicystów europejskich, zwła· 
Boerzy prowadzą obecnie wojnę wedle . tak- szcza niemieccy, odjazd lorda Robertsa Iz placu 

tyki najwięcej odpowiedniej ich usposobieniu, boju . i powrót jego do Anglii tłómaczą chęcią 
terenowi walki i ustosunkowaniu sił obu walezą- zrzuce!lia z siebie ~szelkiej o.dpo~iedzialności za 
cych stron. Jest to gerylasówka w calem tego prze~ld.rwanc klęski na barki Kltcbenera. Tak 
słowa znaczeniu, polegająca na ustawicznem gnę- źle. me Jest. 
bieniu. n~eprzyjaciela: ruchach nieuch~ytnych, I O : pogro~ie anglik.ów pr~ez boer~w: mowy 
szybkIch Jak błyskaWICa 'Operacyach wOJennych, na:vet ,b!ć . Dl~ m~że, Jakkol.wlek SZOWIDlstyczne 
rozrzuconych na znacznej prz.estrzeni, z frontu dZlenmkl memleckle, poczytujące boerów za wy
i na tyłach nieprzyjaciela, z boków, a nawet snni~tą na południo wschód Afryki placówk~ nie
w samem środowisku jego armii: W walce ta- miecką, życzyłyby sobie tego bardzo w nadziei, 
kiej nie idzie bynajmniej o walne zwycięstwa, że po zgnębieniu anglików cała Afryka południo
o zajmowanie strategieznych punktów, jeno wa przejdzie pod protektorat cesarza Wilhelma II. 
o przyczynienie mu jaknaj większej szkody w lu- Lord _Roberts powraca dl) Anglii, bo powo
dziach i materyale wojennym, w zapasach ży- łano go nareszcie na stanowisko naczelnego wo
wności, liniach i środkach komunikacyjnych; I dza armii angielskiej, stanowisko, od którego 
wresIcie zniewolenie go do bezustannej czuj- I trzy~ała go zdala arystokracya angielska przez 
ności, co w wysokim stopniu denerwuje żołnie- lat 40 z górą, wedle ustalonego od wieków sza-
rzy, demoralizuje ich i zniechęca. blonu. 

I rzeczywiście, dzieje wojen stwierdzjły, jak Roberts poznał wady i usterki, odbierające 
dalece wyczerpującą jest walka z nieprzyjacie- armii sprawność bojową; jako wódz doświadczo
lem, który pojawia się nagle, niewiadom o zkąd ny rozumie on dobrze jak dalece nepotyzm i ko
i kiedy z pod ziemi wyrasta, nie daje ani chwili terye podkopały korpus oficerski, w którym o 
odpoczynku, a zawsze równie nagle i niespo- !lwans~ch i odznaczeniach decyduje nie talent 
dziewanie znika, jak nagle i niespodziewanie się , l osobIsta wartość, lecz urodzenie i protekcya. 
ukazał. Do przeprowadzenia reform warmii angiel-

Boerzy do takiej walki partyzanckiej są skiej rzeczywiście potrzeba było męża tej miary 
jakby zrodzeni. i tak popularnego jak lord Roberts; reformy te 

Wyborni jeźdźcy na dzielnych i szybkich bowiem zburzyć muszą stare tradycye, co w An
swych koniach, przy dokładnej znajomości kraju, glii zawsze związanem jest z bardzo wielu tru
boerzy mogą zjawiać się nagle w kilku naraz dnościami. Czy lord · Roberts sprosta zadaniu 
punktach, i niespodzianie uchodzić przed prze- czas pokaże, ale on jeden tylko podjąć je jest zdoI: 
możnym liczbą nieprzyjacielem. ny; do walki z boerami wystarczy lord · Kitche
. . Niezrównani str.zelcl, mogą. ,oni przy ~zc~u- ner; t.emb~rdz!ej, że położenie anglików w Kap
płeJ stosunkowo hczble CZyDlC DleprzYJaCle- landZIe me Jest znów tak bardzo rozpaczliwe, 
lowi poważne szkody; dość zaznaczyć, że na 100 jak to określają przesadnie dzienniki niemieckie. 
strzałó~ boer~kieh. trafia do c~lu 84%. Wprawdzie nad~r ważna linia k~lejowa Kap-

Niema WIęC D1C w tern dZiwnego, że 200,000 8ztadt-de Aaar-Klmberley pow8Źnle jest zagro
armia angielska nie może podołać partyzantom żoną i to tak dalece, że Kitchener przeniósł 
tej miary. To też na pocz"tku zeszłego stalecia główną SW" kwaterę do de Aaar, by zbltzka kie-
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Margieła i Margielka 
przez 

)'\doli.a yygasińskiego. 

(Dokońezenie-patrz NI 13). 

Ludzie prości nierzadko odznaczają się wy
twornością wewnętrzną, pełną wdzięku skrom
ności. 

Widok szczęśliwej, ślicznie uśmiechniętej 
twarzyczki dziccka nastręczył cbłupu myśl: "Oaa 
w naszym domu nigdy się tak nie uśmiechała ... 
b0 ·Magda ... " 

Mlał do Magdy urazę, że odzierała dziecko 
ze szczęścia, a jako mąż Magdy czuł się współ
winnym krzywdy wyrządzonej Margielce. Jedno
cześnie ten obraz Częstochowskiej. zawieszony na 
sęku wierzby, oblany światłem księiycowem, na
pełnił duszę Jantka jakąś uroczystością. 

Buda przez chwilę stał w milczeniu, naresz
cie rzekł: 

- Zostańcie z Bogiem! 
Z powrotem do [domu wybrał mimowolnie 

drogę dłuższą, a myśli tłoctyły mu Rię do głowy. 
Najprzód obwiniał Magdę, że się się za surowo 
obchodziła z Mar~ielką. Potem ją nsprawiedli
wiał: "Ha matka! Przecie z poozątku byłaby 
ozłociła to dziecko, zmieniła się, kiej własne 
dzieci na świat przyszły - dla nich wszys~ko". 

Teraz przypomniał sobie słowa babisi: .. Ma
gda wtedy dopiero statkuje, kiedy jest w takim 
stanie ... Cóż. wy myślicie? Kobieta jak lew i ma 
poprzestać na dwojgu?" Zaczął rozmyślać, czy 
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* * * 
Nazajutrz rano Margiela i Margielka szły 

przez wieś do Boberskiej, Chwytek podążał za 
niemi. Chodziło o to, ażeby złożyÓ babisi nsza
nowanie, przytem napomknąć, i czyby nie chciała 
przemówić we dworze, albo gdzie tam trzeba 
"kóli jakiej służby i kawałeczka chleba". 

- Okrutnie źle mi było na świecie samej, 
ale skoro mam ją, - mówiła Margiela, wskazu
jąc wzrokiem na dziewczynkę i całując Agatę 
raz po razu w rękę, to mam w Bogu nadzieję, 
że teraz ... 

- Była jedna bieda, a teraz będą dwie bie
dy! -rzekła babisia z naciskiem. - Gdzieżeś ty, 
kobieto, niedojda taka, jak cię znam, udołasz za
robić na siebie i na dziewuchę? 

- A czy to matusia potrzeb-ują na mnie 
pracować? - odezwała się Margielka. - Toć ja 
rozumiem każdą robot~ i każdej poradzę... Je
szcze tego potrzeba, żebym, dziewa tyla, nie 
umiała zarobić na siebie i na matke! 

Wystąpienie dziewczynki ogro~lDie si~ lipO' 

I do bało Boberskiej. 
- Patrzcież, jaki to rozum rzetelny u tej 

smarkatej! Znać na niej wyćwikę Budziny ... 
Pięknie, pi~knie! Może z ciebie wyrosnąć baba 
setna i kiej mój Mikołajek wróci z wojska, to 
cię jeszcze wydam za niegu. 

I Dziewczynka drgnęła na wspomnienie owego 
"licha", swego prześladowcy dawnego. Margiela 
zaś uważała sobie za ogromny zaszczyt to po
wiedzenie i trzy razy z rzędu pocałowała babi
si~ w rękę. do czego takie zachęciła córkę roru-

l gnięciem oczu. _ 
I Boberska z kolei rzeczy powiedziała matce 

i córce kazanie o wdzięczności, kazała im zaraz 
iść do Budziny podziękować "jaknaj piękniej pod 
kolana za wszystkie łallki i dobrodziejstwa". 

I Potem babisia poszła na zwiady do Basi Da
jaczowej, gdzie się dowiedziała, że we dworze 
jak raz potrzeba pomywaczki na kuchni, a swo-
ją drogą dziewczyny do obsługi "paniusi". 

- Łaska Boska nad wami jak najwyraźniej 
świeci! - Temi słowy Boberska zwiastowała 
matce i córce dobrą nowinę. 

- Musimy tu dodać, że we dworze zmienia
no teraz co miesiąc pomywaczkę i służącą 
paniusi. 

Jeszcze tego samego dnia Margiela i Mar
gielka, uszczęśliwione, zaczęły spełniać obo
wiązki. 

KO NIE C. 
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stników zjazdu. Na godz. 121/~ zostało nazna· 
czone zebranie, oraz śniadanie w lokalu Tow. 
Wioślarskiego. Pomiędzy godz. 21/~ a 6 ucze· 
stnicy zjazdu zwiedzą Łazienki i Belweder, szko
łę techniczną Wawelberga i Rotwanda, wystawę 
'W nowych Salonach zachęty i teatr Nowości. 
O godz. 61/~ rozpocznie się zebranie, oraz obiad 
w lokalu 'l'ow. wioślarskiego. N a zebraniu tem 
ostatniem komitet. zarządzający stypendyum imie
nia Jana Pankiewicza, przedstawi uczestnikom 
zjazdu sprawozdanie z .dotychczasowej swej 
działalności i ze stanu obecnego funduszów sty
pendyalnych. 

Pp. K. Hordliczco i W. Kremky'emu przy· 
rzekli pomoc w ·organizacyi zjazdu pp. L Bagiń
ski, M. Białowiejski, L. Bogucki, J. J. Boguski, 
A. Koabe. Sto Kurtz, St. Rutkowski, J. Troetzer 
i A. Zaleski; wszyscy wymienieni są uczniami 
Ś. p. Jana Pankiewicza. 

Wszelkich informacyi. dotyczących zjazdu, 
udziela i karty uczestnictwa w zjeżdzie wydaje 
p. W. Kremky, Hotel Rzymski J'& 37, przyjmuje 
interesantów rano od godz. 11 do 1 i popołudniu 
od g. 4 do 6. Cena karty uczestnictwa, zape· 
wniającej udział w całym programie zjazdu, wy
llosi rb. 6. 

Z łódzkiego żydowskiego Towarzystwa dobroczynności. 
Zarząd łódzkiego żydowskiego Towarzystwa dobroczyn
ności ma zaszczyt podać nini~jszem do wiadomości rezul
tat rewizyi skarbonek ofiarny~h, w ktorych OkaZały siQ 
następujące sumy: Bank handlowy łódzki 50 rb., Bank 
handlowy warszawski (oddział łódzki) 4 rb. 60'/2 IIOp., 
Bank kupiecki 2.70'/2 kop., Bank handlowy ryski 52 kop, 
Tow. akc}jne J. L. Bary 3.56 k, Bracia Bukiet 2.21:1 knp , 
M, Badior 67 kop., Bracia Baruch 29 k" S. i M. B"rgsou 
1.501/ 4 kop., Bil'llbaum 85 kop., Simon Cohn 1.42'/2 ko')., 
::I. CzamańSk i 2,111/ 2 kop., Cohn Micbał, adwokat 6.14'/2 
kop., Cohu Adolf, adwokat 2.07 kop., Dobranicki Paweł 
1.60 kop, Dozór bóżniczy 8.58 1h kop. Eisner S. 63'/2 k., 
Elaner B. 1.25 k., Frenkel Moritz 19 k., Fnx Henryk 1.33 
kop, Freidenberg B. 1.30 k., Frischbel'g Ch. B, 69'/~ kop, 
Gin~berg W. 3.03 k., Ginsberg W. filia 4.01ł kop., Gold
fetler M. 9. 76~· k, Gruszczyński, regrnt 1'75 k .. Gutmau 
Jozef 3 k ., Htiman Edward 2.15 k., Hirszberg I Wilczyń
ski (fabryka) 12,50ł kop, Hirszberg i Wilczyński (hntor) 
11.37 k., Herzenberg i Rappaport l.74ł kop, .Jarociński 
Zygmunt 4.17t kop., Braela Kipper 2.402ł k, Tvw. Przern. 
Markus Kohn 1.31t k, Kużnltzld i s-ka 1.75 k., Landau 
James 1.42 k., Landau i S-ka 4.32t kop., Laudau Wilhelm 
14.92 kop., Lande Jakob 156} kop., Louri i s- ka 62 kop., 
ŁOdzkie składy warantowe 6,38 kop, N'Ildleżda 1.47ł k., 
088er Adam 1.31 k., Tow' . . Wzajemn. {rredytn 6.72 kop., 
Reicber i B-ka 1.68 k., Lebn Rapaport i s-ka 1.72 kop., 
Hugo Wulfsohn 581/ 2 kop. Wiattlr Ch. M. 1.50 k., Pl'ris
man, apteka 2.77 1/ 2 lkop., PozDańs 'd I. K. (skład) 1.441/ 2 
Poznański I. K. (central) 1.33 kop. , Poznański 1. K. (fa
bryka) 1.56'/2 k., Sacha Rafał 8. 861/ 2 kop., Stiller Biel
szowski 1.09 kop. Płac.hecki, regent 38 kop, Magazanik 
A B. 4.08 J\Op., Maybaum I Asch er 17 kop., Mogilni~ki, 
r egent 441/ 2 kop., Monltz J. 113 kop. Birencweig, adwo
kat 93 kop., Basch T. 18 kop., Cadel A. L. 2.80 k., Do-· 
branicki synowie 3.14 kop:, Felman Ch. I s-ka 3.27 kop, 
Grabowski regent 5.15 kop., G~hl'g Karol W. 4.18' /2 k., 
Groskopf Ch. P. 75 kop, Heiman Moritz L' 6 kop. Hirsz
berg i Blrnbaum 38' /2 kop., Ilonodyszez A. 31 k., Kamoc
ki, regent 67 kop, KronmJll bracia 72 kop .. Lewstein I. 
2.241/ 2 kop .. Nenfeld Julian 3.202/ 2 kop.,. Nelken Maurycy 
21 kop., Olszer I Szczeciński 38 kop., ł'inkus Mieczysław 
2 kop., Ros, Tow' Transport. 6.01 kop., Rosenthal Juliusz 
ł rb. l/Z kop., Rabinowicz Jozef 4.361/ 2 kop., Reisman S. 
331

/ 2 k:, Schoenfein I Lowensteln 1.62'/2 kop., Barciński 
S. 5.25 k., Towarzystwo akcyjne M. Silbersteill 22 kOp., 
Szyffer Maksym. 1.08'/2 kop., Sl!ykier Ezra 99 k., Sachs 
Henryk G. 129 kop., 8zeps i s-ka 70 kop., Still~rmau 
i Herman 6P/2 kop., Szlossberg M 1.671/ 2 kop., Towal'z. 
Kredytowe miasta Łodzi 3 03 kop., M. Tykociner 32 kop., 
Tyber A. J. 2.78 kop. Wlesel J . 78 k., Wiener M. A. 
10.49 kop. Wacha B. 4.80 kop. Warchiwker J. 1.3P/2 k., 
Srebrny I Opatowskl 5.02 kop. Biuro Towarzystwa dobro
czynności 5 GO k. 

Ogołem wpłynęło za czas od m. marca do 31 grudnia 
roku z. rubli 322 kop. 04 i pół za ktore zarząd Towa
rzys\wa składa niniejszem serdeczne podziekowanie za
równo szanownym ofiarodawcom, jako też i ' firmom , które 
łaskawem swe m pośrednictwem w przyjmowaniu of.ar 
przyczyniły się do powyższego dochodu na rzecz insty
tacy!. 

Ćwiczenia straży. W poniedziałek dnia 21 
ątycznia r. b. o godzinie 7· ej wieczorem odbędzie 
się ćwiczenie sygnałowe toporników pierwszych 
czterech oddziałow ochotniczej łódzkiej straży 
ogniowej w domu rekwizytowym 3-go oddziału. 

Oczyszczanie kominów. OJ pewnego czasu 
zauważyć si~ daje częilte palenie s i ę sadzy w do
mach mieszkalnych. Prawie do każdego takiego 
ognia alarmowaną bywa straż ogniowa, ktÓ(3 
niepotrzebnie naraźanłł bywa na wyjazd. Wina 
cała, jak się okazuje, polega na oczyszczających 
kominy, którzy zaniedbują swoje czynności. 

Okradzenie sklepu. Nocy dzisiejszej okradzio
no sklep galanteryjny pad Frankowskiej przy 
ul. Mikołajewskiej XII 27. Złodzieje dostali si~ 
przez tylne drzwi za pomocłł podrobionego klu
cza. Musieli długo gospodarować w sklepie, gdyż 
wybrali tylko najlepsze towary, jak wet~żki fan-
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tazyjne, atłasowe, jedwabne i t. p. (za 600 rb.), 
łokciowego towaru za 200 rb •• 3 sztuki jedwabiu, 
trykoty. pończochy etc. OgOłem straty wynoszą 
przeszło 1,000 rb. Sprawców tej śmiałej kradzie
ży poszukuje energicznie policya. 

Z kradzIeży u Goldflusa. Niektóre pisma doniosły, 
jakoby sprawca kradzieży u Goldflusa został schwytany. 
Otóż rzecz się tak przedstawia: Wydział śledczy war
szawski natrafił na jakiegoś osobnika, ktoremu odebrano 
zegarki - na zasadzie tej dauo znać Goldfl.usowi, który 
w piątek udał się do Warszawy. Jak się jednak okazało, 
zegarki pochodziły z kradzieży, ale nie od GolQfl.usa. By6 
może, że przytrzymane indywiduum da pewne wskazówki 
co do całej szajki złodziei zajmującej się otwieraniem kas 
ognlotrwałyc'h, dotąd jednakże Goldflus swoich zegarkOw 
nie odnalazł. 

Wypadki. Zamieszkały przy ulicy Podrzecznej Gothard 
Palastek, przechodząc ulicą upadł tak nieazczęśliwle, że 
uległ złamaniu prawej nogi. Poszwankowanego odwiezio-
no ~o szpitala Poznańskiego. . 

- Zamieszkały na Bałutach lO-letni izraelita Huber
man, chcąc podnieść kocioł z gorącą wodą, potknął się 
wylewając na siebie war. Poparzonemu udzielił lekarz 
pomocy, gdzie odwieziono go do szpitala Poznańskiego. 

Z niedozoru. W tych dniach Michalina Krajewska, 
mieszkanka Chojen, wyszedłszy z domu. zostawiła dwoje 
dzieci, 5letnlego Jana i 4-letnią Karolinę bez dozoru. 
Dzieci bawiły się zarałkami, a zapalając je i rozrzucając 
spowodowały pożar. 

Sąsiad Dąbrowski, ujrzawszy wydobywający się przez 
szczeliny dym, pośpieszył z pomocą. Ogień ugaszono. Jan 
KrajewBki uległ cięzkiem poparzeniom rąk, szyi I piersi, 
dziewczynka zaś ma poparzone ręce. 

KradzIet. W dniu 15 bl r ż. m o godzinie l-ej i pół 
w nocy do mieszkania .I!'ranciszka Burzyńsklego we wsi 
Dąbrowa, gminy Chojny zakradli się niewiadomi złoczyń
cy I wynieśli garderoby oraz rózI,lY\'h przedmiotów na prze
szło 100 rubli, nadto upnwadzili z obory dostawszy bię do 
niej za pomocą podrobionego klucza 3 sztuki trzody chle
wnej i 17 kur~ząt, z kom orki zaś skradli kocioł miedzia
ny, kilka aztuk miedzi czerwonej Itd, OgoIne straty po
szkodowany oblicza na trzysta rubli. 

Sztuka i piśmiennietwo. 
* Dziś teatr polski wystawia po raz drugi 

"Teściową" Sardou, komedyę, która podobała się 
ogólnie i graną jest przez naszych artystów bar
dzo dobrze. 

J u t r o "Mazepa" Słowackieg" z p. Olszew
skim w roli króla Jana Kazimierza. Dyrekcya 
nie szczędzi kOilztólll'~ aby wspaniały ten utwór 
przedstawić w odpowiedniej szacie; w tym celu 
przygotowała nowe kostyomy i rekwizyty stylo-

. we. "Mazepa" ukaże się na scenie jutro jedno
czeBnie w Łodzi i Warszawie po raz pierwszy 
w hieżącem stuleciu. 

W Il o b o t ę po raz pierwszy "Sprzymierzeń
cy," komedya Maureau. 

* W niedzielę o godzioią 6 po południu od
będzie się wieczorek muzyczny w szkole muzycz 
nej braci Hanickich. Wszystkie numery progra
mu wykonają nczniowie szkoły. Nie przesądzając 
sprawy przed usłyszeniem wykonania, zaznaczamy, 
że bogata treść programu świadczy bardzo dobrze 
o kierownictwie szkoły. . Na program złożą si~: 

1) Sonata na 4 ręce - Diabelli; 2) Arya 
z op . "Rioaldo"-Haendel; 3) Etuda (furtepiau)
Stephen Heller; 4) Solo na skrzypce; 5) "Skarga 
niewolnicy" solo sopranowe z akompaniamentem 
chóru i orkiestry smyczkowej 12-g1osowej-Kemp
ter; 6) Suita (fortepian) - Bleichman; 7) "Kol
ni drei" (wiolonczela)-Bruch; S) Kwartet D mol 
na temat pieśni: "Smierć i dziewczyna"- Schubert. 

* Willy Burmester na koncercie w dniu 24 
b. m. wykona między innemi "Ary~" 'Bacha, 
"Reverie" Szumana, "Aus farnen Laudern" i inne 
kompozycye. któremi tak zachwycił słuchaczów 
ostatnio w Berlinie i BudapeJzcie. Z powodu 
nieprzewidzianych okoliczności Mayer-Mabr nie 
może wziąć udziału w koncercie Burmestra. W miej
sce jego wyst~pi p. Urstein, prof. konserwato
ryum war!lzawskic:igo. 

o FlARY. 

Na odbudowę wieży Jasnogórskiej. 
- N. K. rb. L, Marcin Niewiadomski rb. 3. 
Tragarze st. Łódź d. ż. f. łódzkiej złożyli 

17 rb. kop. 5. (a mianowicie: 
Kowalewski Ignacy kop. 50, Swiątek Michał 1 rubel, 

Szymczak Jan 60 kop. S tablńskl Jan, Łublńskl Ignacy, 
Lewandowski Andrzej po 1 rb., Tl'uszczrńiki Jozef 50 k. 
Stasiak Andrzej 1 rb., Sledow Konstaoty 50 kop., Łat
kowskl August 25 k., Żeł~bow Dementi 5 k., Kamiński 
Roch 50 k., Maciejewski Wojciech 1 rd, Sczetkin Jan 20, 
k. , Kowalski Piotr, Kopl'as Kacper, Walczak Stanisław 

Boguś Franciszek po 1 rb. Robert Friderlk k. 15, Zwler
kiewicz Jan 40 kop. Tańskl Ignacy, Buzun Ignacy, Iva
now Jan, Łaszewskl Andrzej, Kania Wacław, Karbowiak 
WOjciech po 60 kop., Guryn 40 kop. Ogółem zebrano 
rb. 17 kop. 6) 

Czarodziej z gór Skalistych. 
Zdumiewające fantastycznością pomysły i pró

by Mikołaja Tes1i, budziły już niejednokrotnie 
podziw i niedowierzanie w świecie technicznym. 
Obecnie głośny fizyk amerykański podaje znów 
do wiadomości publicznej szczegóły obadaniach 
i projektach, kto remi zajmuje się od pewnego 
czasu, a które brzmią potrosze, jak bajka z ty
siąca i jednej nocy. Ale w dziedzinie techniki 
elektryczność takich już dokonała cudo w, że to, 
co nam się dzisiaj wytworem bujnej wyobrażni 
wydaje, jutro stać się może rzeczą codziennege 
użytku. 

W 8tauie Kolorade, w odległości 10 mil. ang. 
od szczyt~ Pikes Peak (w górach Skalistych). 
kazał sobIe Tesla zbudować laboratoryum na 
pewnej wysokości dla niektórych doświadczeń 
z przesyłaniem siły elektrycznej bez drutu. Zaj
muje on się narazie dwiema tylko kwestyami: 
telegrafe'tri zamorskim bez drutu, nad którym 
pracuje już od bt ośmiu, i pewną sprawą teore
tyczną, której zbadanie - jak utrzymuje - za
ćmiłoby nawet przenoszenie siły bez drutu. 

Najpierw szukał Tesla w górskiej pracowni 
swojej wyjaśnienia szczegółów do teoryi i prak
tyki drgań elektrycznych. W swojem laborato
ryum new-yorskiem doprowadził do tego, że mógł 
wytwarzać wyładowanie iskier elektrycznych, 
mających 16 st. długości i prowadził doświad
c~e?ia .stru.mienia!lli siły 8 milionów Volt. Wy
mkl prac I dOŚWIadczeń obecnych zaprowadziły 
go znacznie dalej jeszcze; na zasadzie dokona
nych eksperymentów doszedł do przekonania że 
w ' ziemi istnieją stałe fale elektryczne a zn~cze
nie tego zjawiska polega na tem, iż umożliwia 
przy pomocy odpowiednich aparatów, przenosze~ 
nie znaków elektrycznych, bez pomocy drutu, do 
każdego dowolnego punktu kuli ziemskiej. 

Roboty Tesli około udoskonalenia potrzeb
nych przyrządów połączone były z bardz'l wiel
kiem nir:bezpieczeństwem; r niejednokrotnie wybu-

. chał w pracowni pożar, a kilka razy Tesla za· 
ledwie zdołał ujść cało przed błyskawicami przo
skakującemi na znaczne odległości. Ostatecznie 
udało mu ' się, bez osobistego niebezpieczeństwa 
operować strumieniami elektrycznemi o sile 50 
milionow Volt, przy których pomocy może uzy
skać .siłę 110,.000 koni i wytwarzać iskry bły
skaWIczne, mająco przeszło 100 stóp długości. 

.Jednocześnie z pracą nad potężnemi maszy
naruI badał Tesla nowe metody, mające na celu 
wykazanie słabych zjawisk elektrycznych. Gdy 
dotychczas, na zasadzie badań Hertza można 
było .stwierdzić elektryczne wyładowanie' światła 
z odległości co naj wyżej 300 mil ang. Tesla po
większył obecnie tę odległość na 1,100 mil. 
I właśnie przy badaniu tych słabych strumieni, 
które przellyfał na ziemię, zauważył Tesla. pewne 
słabe elektryczne zabunr.enia, nie mogące pocho
dzić z żadnego wiadomego żródła a dalsze do. 
świadczenia kontrolujące dopro~adziły go do 
przekonania, że zaburzenia te są planetarne. 

"Zdaje mi się"-mówi Tesla-że tylko czło
,,:ie-k. dotkni~t.1 absolutną ślepotą może uważać 
zIeml~ za jedynego planet~ , zamieszkanego przez 
stworzenia inteligentn.e. Doprowadziłem moje 
przyrządy do takiej doskonałości, że móO'łbym 
się podjąć zbudowania maszyny, która dostar. 
czył~by niewątpliwi~ dosta~ecznei energii, aby 
oddZiaływać na takle wrażliwe aparaty na Mar. 
sie, jakich my tutaj używamy. naprzykład na 
aparaty telefoniczne i telegraficzne. 

Ponieważ doszliśmy już tak daleko, czy nie
rozsądnem b~dzie wierzyć w możliwość istnienia 
między pla~etami systemu błonecznego planety, 
lub nawet kIlku, które prześcigu~ły nas w roz
woju? Nadszedł czas odpowiedni, aby elektrycy 
połączyli się z astronomami, w celu wspólnego 
zbadania światów sąsiednich. 

W końcu wreszcie oświadcza Tesla Że o trze
ciem zagadnieniu, nad którego rozwiąz~niem pra
cuje w górach Skalistych, nic jeszcze powiedzieć 
nie może; zapewnia tylko, iż ma nadzieję. że si
ła elektryczna b~dzie wkrótce zastosowana w ta 
ki sposób i do takich celow, które doniosłością 
prześcigną wszystko, co dotąd dokonano. 

Tak powiedział Teela. 
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Z WARSZAWY. 

Wystawa rolnicza. Komisya wydelegowana 
z ramienia Towarzyst wa wyścigów konnych do 
zajęcia się sprawą wystawy rolniczej i inwenta
rza rozpocz~ła swoje prace. Odbyło się p ierwste 
posiedzenie komisyi, "tV celu oznaczen ia terminu 
otwarcia wystawy, jej trwania, opracowanie szcze' 
gółowego regulaminu i t. d. 

Ruchome herbaciarnie. Na targach warszaw
skich i ulicach drugorzędnych pojawiły się już 
ruchome herbaciarnie. Jest to wózek, na kt{)rym 
znl!j duje si~ kociołek miedziany z gorącą wodą 
i czajoik z herbatą, a w skrzynce są do dyspo · 
zycyi kubki, łyżeczki i !!podki. Cały ten aparat 
przedstawia się bardto misternie. Jak dotąd, 
herbaciarni c cieszą się powodzeniem, szczególnie 
w godzinach porannych. Herbata wydawaną jest 
na porcye i b:edak może lI,a 2 kop. dostać gorą
cego napoju. 

"Okręgi" syońskie W. i Ł. 

(Dokończenie ) . 
Po "oderwaniu się" okręgu Ł. od W., pozo

stały w of>tatnim 44 związki, nie licząc samego 
miasta W., w którem są rozmaite stowarzyszenia 
syońskie. W rokn zeSdym przybyło 8 związków. 
Zastępca okręgowy rozesłał do wszystkich związ
ków 5 większych "listów okólnych" i 2 mniejsze. 

Po NowymRoku żydowskim (w październiku), 
zastępca żądał w okólniku od przedstaw~ieli 
związków, żeby mu napi!!ali, ile kwitów "'łzeke
lowych", czyli dowodów opłaconego poda tku, 
przysłać ma kancelarya główna. i co wogóle dzia
łają związki. OJpowiedź nadeszła tylko od 10 
związków. 

W mieście W. jest okolo 15 związków; nie
które z nicb mają sWIYszkoły, kursy wieczorne, 
biblioteki. O ogólnym stauie syonizmu w W . 
Ulówił dr 11, że w ostatuim roku uczynił 
o O' r o In n e p o s t ę P Y w tern wielkiem mieście. 
Dawniej byli ayouistami tylko tak zwani ~Litwa
cy "; obecnie jast 12 związków, których członko· 
wie są rodowitymi mie!!zkańcami W. Do dwóch 
związków należy młodzie! post~powa, która do· 
tychczas nie wiedziała nic o judaizmie. Mówca 
ma nadzieję, że miasto W . niezadługo posłuży 
jako przyklao dla całego kraju. 

Przedstawiciel okręgu Ł . lItwierdza, że po
czątkowo syonistami by li tam jedynie żydzi mło
dzi, za nimi dopiero poszli st.arsi. Wbrew prze 
szkodom rabina miejscowego, który nie pozwala 
na kazania syońskie w bóźnicach, syonizm ma 
bardzo wielu zwolenników. Jest tam obecnie 13 
związków, do których należą: postępowcy, tal 
mudziści, bogacze, panny postępowe i żydowki 
nabożne, zbierające odzież starą dla ubogich. 
Tutaj jednak nie wszyscy członkowie związków 
są syonibtami. Związki są rodzajem szkół, w któ 
rych uc~ą syonistow, jak mają agitowłlć Oni 
założy li związek żydówek postępowycb, niesyo· 
nistek, które uczą 8ię historyi żydów i judaizmu. 
Związek ten, założony staraniem syonistów, urzą
dził S1 kolę dla robotni o żydowskich, a 50 człon
kow uczy u siebie w domu po 2 dziewczyny. 
Z Berlina sprowadzili infirmerkę, która uczy ży
drwki !!wego fachu. Dla 70 robotników założyli 
tkalnię parową, w której uczą tego rzemiosła. 

W okręgu Ł. są 44 związki; z początku 
zbierano łatwo "szekele", bo żydzi sądzili, Że 
rychło odkupi się za te pieniądze Palestyn~ .. ale 
później poczęli płacić niech~tnie, przekonawszy 
si~, źe do zakupna "państwa" jest bardzo da
leko; przeszkadzali także rabini "cadykowie". 
Stwierdzono, że w miastach, w których stan 
kulturalny żydow jest niedobry, związki nie mo · 
gą istnieć długo: W mieście guberuialnem K-sz 
i w mieście K-ło (pisownię inicyałów zachowu· 
Jemy dtosownie do podanych w "Hamelicu" ) 
wszyscy żydzi płac~ "szekele". 

O godzinie 1 w nocy rozpocz~ł nad pro· 
gram mow~ · p. S., rozprawiając do 2 i pół 
o rzeczach starych i znanych" na tema.t: "Stan 
ma"teryalny źydów w Królestwie Polskiem" . 
"Nowemi" były tylko pochwały dla ofiarodaw
ców z w. 

Z powodu tej mowy nadprogramowej, po
siedzenie nazajutrz rozpoczęło się dopiero o 12 
w poludnie. Bt\łierdzono. że większą część związ-
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ków założono dzięki "mówcom", którzy z estrady 
w bóżnicach opowiadali, iź Herzl i N ordan "ma
jący stosunki we d worach panujących" niezadłu· 
go odkupią ziemię Izraela z rąk sułtana turec
kiego. 

Jeden z lekarzy obecnych na zebraniu opo
wiadał, że gdy go wezwano do rabina z Radzy
mina pod Warszawą, "cadyk" mu !!ię zwierzył: 
"Syn mój był zagranicą, a HenI pytał go się 
tam, co sądzi o syonizm·e. L~cz otrzymał odpo· 
wiedź, że syn musi s:~ mnie o to zapytać. Ja 
zaś zgadzam się na syonizm pod warunkiem, że 
gdy żydzi uzyskają Palestynę, będą tam obser
wować sobot~, w sprawach zaś rze~a.ków i mięsa 
"koszernego" mnie się będą radzili". 

Stwierdzono też, jako "bądź co bądź, cha
sydzi są nam (syonit:ltom) bliżsi, niż asymilato~ 
rzy" i postanowiono między innemi, aby komitet 
główny rozsyłał związkom przynajmniej 1 O li
stów okólnych rocznie, "w nzie potrzeby pisa
nych także w żargl)Uie". 

Wspfiłzawounictwo kolei syberyjskiej 
z drogą morską. 

(Dokońc:zenie). 

Trzeba rachować z pewnością, że znaczna 
część transportu herbaty skieruje się na kolej sy
beryjtlką: już przecie w roku 1899, skoro tylko 
otwarto drogę żelazną aż do Irkucka, poszło wię
cej herbaty do Europy na Kiacbtę, jak na Ode · 
sę. Przy herbacie bowiem, prócz ogólnych po
wodów, które przem.lwiają, jak u wszystkich 
drożs1.ych towarów, za drogą morską, przemawia 
za drogą tą jeszcze powód s ;>ecyalny: dobroć hel'· 
baty pogarsza się w miarę Jak dłuższą jest dro
ga, którą ona. przebywa, delikatne jej liście tra
cą wtedy smak i zapach. Zaoszczędzenie więc 
choćby z 10 dni drogi ma przy trsllIilporcie her 
baty ogromne znaczenie i chociażby taryfy WC!1-

le nie by)y niskiem!, !lo pew'ością herbata skie 
ruje !!ię na krótsz~ drogę lądową tj, na. syberyj 
ską kolej żelazną, zwłaszcza gdyby dołączono 
transporty herbaty do pociągów osobowy ch tej 
kolei, jadących z szybkością 40 kilometrów na 
godzinę, przebywają'lych zatem przestrzeń całą 
z Władywostoku do Moskwy tylkO w dniach 
dzie8i~ciu. 

Tak. jak herbata, tak i znaczna część ruchu 
osobowego i pocztowego skieruje się prawdopo 
dobnie w przyszłości na drogę lą'lową kolei syberyj' 
skiej; zaoszczędzenie bowiem czatlu będzie przy 
tym ruchu jeszcze większe jak przy ruchu frach· 
towym. Już teraz jadą poci ągi osobowe i pocz
towe kolei syberyjskiej z szybkością 20 kilome 
trów na godzinę, a póżniej, po położeniu szyn 
cięższych, doprowadzą do przeciętnej szybkc· śr.i 
40 kilometrów na godzinę. Kursujący od jesieni 
roku 1899, raz na tydzień, między Moskwą a Ir
kuckiem pociąg zbytkowy międzynarodowogo To· 
warzystwa wagonów sypialnych, potrzebuje na 
całą tę przeslrzeń, która wynosi 5,200 wiorst, 
równo 8i- dni, z czego na część syberyjską drogi 
wynoszącą 2,000 wiorst, nie przypada nawet 6 
dni. Należy zaś przypuścić, że taka sama szyb· 
kość da się osiągnąć i na wschodniej części dro
gi sy beryjskiej. Wówczas możnaby przebyć całą 
przestrzeń z Moskwy do Dalni w 18t, powiedz
my okrągło w 20 dniach. Z L')ndynu do Moskwy 
trwa jazda północnym ekspresem z jakie 2 dni. 
Tak więc, po otwarciu i linij mandżuiskich mo
żnaby drog~ z LondYL u do Dalai, racbując już 
parę ani na wypoczynki, przebyć w 25 dniacb. 
Doliczmy do tego drogę wodną z Dalni do Hong
Kong, która trwa obecnie 7 do 10 dni, która 
jednak prawdopodobnie, po zaprowadzeniu na niej 
większych parowców, znacznie się skróci, a doj 
dziemy do rezultatu. że będzie można przejecbać 
s:~ z Londynu do Hong·Kong, drogą lądową na 
Syberyę w jakie 30 a nawet 25 dni. Tymcza· 
sem obecnie drogą morską i przy użyciu Brindisi· 
Expresll, trzeba także · co najmuiej 30 dni. 

PJ:zy obecnej szy bkości stanowi więc Hong
Kong punkt, który z zachodu Europy zarówno 
odległy jest na drodze lądo\'. ej, jak i na drodze 
mordkiej, a pozostanie on tym . puuktem prawdo
podobnie i w przyszłości, bo ~koro tylko od roku 
1907 będzie powięksloną szybkość nil. zachodnich 
częściach kolei syberyjskiej, zast0suje się do te -

= 
go z pewnością i komunikacya morska i parowce 
będą przebywać drogę dotychczasową z zaoszczę
dzeniem kilku dni. Kto wie nawet, czy pod wpły 
wem konknrencyi drogi lądowej, droga morska 
znacznie więcej się nie skróci! Przy tym stanic 
rzeczy, z zachodniej Europy do Hong Kong będzi .:} 
najwięcej utywaną dawna droga morska, do 
miast portowych północnych zaś, do Bhangha i 
i miast Japonii będzie natomiast krótszą o jaki 
tydzień lnb dwa tygodnie, droga lądowa żelazna 
na Syberyę. Kto wie, czy dla miait północnycb 
środkowej E luopy nie będzie droga ta krótszą, 
nawet przy jeżdzie do Hong Kongu? 

To skrócenie czasu jazdy drogą lądową do
zwoli zapomnieć wstelkich nieprzyjemności, połą · 
czonych z długą jazdą kolejową, zresztą nie brak
nie tych nieprzyjemności i na drodze morskiej, 
a zawsze temperatura południowej Syberyi jest 
korzystniejszą w porównaniu z temperaturą i sto
sunkami klimatycz~emi morza Czerwonego i In· 
dyjskiego. Trzeba zaś zauważyć, że droga l~
dowa będzie znacznie tańszą, jak koszty prze
jazdu pobierane przez wielkie Towarzystwa że 
glugi morilkiej. Taryfll. osobowa kolei rosyjskicu 
która obowiązuje i kolej I!yberyjską, jest odpo· 
wiednio do potrzeb państwa, przy większych 
właśuie przestrzeniacb, zdumiewająco niską! Tak 
np. z Aleksandrowa na granicy pruskiej aż do 
Dalnj jazda po ci~giem pośpiesznym i pierwsu~ 
klasą kosztuje tylko 225 ma:-ek, a przy użyciu 
pociągu zbytkowego, przy którym 7a przestrzeń 
z Moskwy do Irkucka dopłaca się 41 marek, 
wyniesie cena lej jazdy ok.rągłe 300 marek. Do
dajmy do tego cenę jazdy pierwszej klasy z Ber
lina do Aleksandrowa 36.20 marek i z Londynu 
do Berlina 83.70 marek, a okaże się, że całą 
przestrzeń z Londynu do Wiurlshorstu moi na prze · 
jechać pociągami pośpiesznemi za 420 marek, do 
których trzeba jeszcze doliczyć 300 marek. jako 
ulrzymanie za cały czas jazdy, obliczone bez 
noclegów i napoi, po 15 marek na dzień, a wittc 
dosyć suto. Tymczasem jazda parowcami poczto
wemi europejskiemi do wschodnio azyatyckich 
portów hez róinicy kosztuje Olecnie w pierwszej 
klasie 1330 marek wraz z utrzymaniem, ale tak 
że bez napoi, hosztuje więc dwa razy tyle co 
drogą l~dową· ' 

Wielkie Towarzystwo żeglugi morskiej wi~c , 
a zwłaszcza linia z Hamburga do Ameryki i pół 
nocno niemiecki Lloyd musz~ się przygotować 
na to, że icb przeV{óz osób i przewóz pocztowy 
znacznie się zmniejszą: za to mogą skorzystać na 
tem koleje środkowej Europy, zwłaszcza uie
m:eckie. 

Korespondeneya. 

Berlin, 14 styc'linia. 
Dtięki p. Miquelowi, tegoroczny budżet pru

ski zawiera podobnie jak i poprzednie sporą 
wią.zankę niespodzianek dla polskich dzielnic. 
Na czele stoi pozycya, wynosząca 800,000 ma· 
rek a sumę tę przeznacza pruski rząd na wybu· 
dowanie nowego teatru niemieckiego w Poznauiu, 
wyznając w motywach z . całą otwartością, że 
w tej sprawie kierował się t~mi samemi zasada· 
-mi, które go skłouiły do budowy nowej biblio
teki i muzeum w Poznaniu. Z powodów tedy 
wyłącznie politycznych tltanie wspaniały przy by
tek dla 'prusko-niemieckiej muzy w zrujnowanej 
finansowo stolicy ks. PoznańSKiego. Cały kosz
torys nowego teatru obliczono na 1,200,000 ma · 
rek, gmina więc poznańska dopłaci do tego oy
wilizacyjlłeg.o dzieła 320,000 marek. 

Drobną wprawdzie, ale nadzwyczajnie zna· 
mienną jest pozycya 3,000 marek, przeznaczoua 
na osobiste dodat,.ki dla tych urzljduików admi· 
ni!!tra<,yjnych niemieckiego pochodzenia, ktorzy 
nauczyli lIi~ języka polskiego, tudzież na pokry

·cie kosltów kursu języka polskiego, tlldzi.:ż na 
pokrycie k087.tów kursu języka polskiego dla niż · 
!!zych urz~duików niemieckich w Poznań~kiem. 
Dziwną jest logika pruskiej polityki. GJy p. 
Stadt zniósł język polski nawet w nauce religij; 
gdy kom_sarle pdicyjui rozwiązują zgromadzenia 
na których obrady tuczą się w języku polskim, 
gdy· cały rozum prnskich minlt!trów ciągle si'i 
wysila nad wynalezieniem jakiegoś niezawodue· 
go środka celem zgnębienia polslczyzuy, równo· 
cześ nie urzędnicy p ;'u~cy urządzają kurs nau
ki języ ~a polskiego dla urzędników państwo-
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",yeh. Rząd wprawdzie powiada, że w ten spo· 
sób ('hce na przyszłość zapobiedz potrzebie usta
nawiania po wsiach i małych miasteczkach 
urzędników polskIej narodowości, w każdym ato
li razie jet!t to przyznaniem, że znajomość jlizy
ka polskiego chociażby tylko w pewnych urz~· 
dach należy do konieczności, silniejszej od pru-
skiego szowinizmu. . 

Po rewizyach domowych u polskich uczniów 
gimnazyalnych w Toruniu nastąpiły, jak donosi 
"Westpreus8isches Votksblatt·, poszukiwania po
Ucyjne w Chełmnie. Z polecenia toru ńskiej pro
kuratoryi przybył tam z Gdańska komisarz poli
cyjny do biskupiego seminaryum duchownego, 
i w obecności ks. regensa przesłuchał siedmiu 
kleryków, poczem zrewidował ich książki i listy 
chcąc skonstatować, czy nie ilStnieje w CheJmuie 
tajue stowarzyszenie dla pielęgnowania historyi 
j literatury polskiej! O rezultacie tej rewizyi nic 
dotad nie wiadomo, zapewne bowiem nie znale
zion'o nie podejrzanego nawet dla władzy pruskiej. 

Z RÓŻNYCH STRON .. 

Lokomotywa w restauracyl. Z Metzu dono
szą do pism berliń~kich d. 10 go: Wczoraj popo- . 
łudniu, lokomotywa pociągu pośpiesznego, który 
nadszedł z Koblencyi, wjechała w reatauracYIi 
kolejową. Publiczność, znajdująca się w sali, 
zdołała uciec, a tylko jeden podróżny i jeden 
urzędnik pocztowy są ranni. 

Romantyczna dziewczyna. W Krakowie mie
szkała przed kilku miesiącami sierota po nau· 
czycielu ludowym, Julia Juszczakiewirzówna, 
przystf>jna i pracowita dziewczyna. Przypadek 
zrządził, Ż<1 zapoznała sili z młodym człowiekiem 
pisarzem sądowym, nazwiskiem M. R, który nie· 
sumiennie wyzyskał młodą dziewczynę, a następ
nie, zostawiwszy ją niemal na bruku, ożenił się 
w Radłowia z inną kobietą. Or'uszczona nie 
chciała wierzyć dochodzącym ją pogłoskom o oźe 
nianiu się narzec~onego. By dowiedzieć się pra
wdy, pojechała do Radtowa, gdzie pod pozorem 
napisania podania weszła do mie'~zkania M. R 
StwierdziwlSzy osobiście zdradę, nic wróciła już 
d o K rakowa, lecz pozostała w Radłowie, knując 
plan zemsty. 

Zrzuciła kapelusz i ubranie m'ejskie, prze
brała się za prostą rohotnicli i przez kilka ty
godni pracowała. około Radłowa, nocując na 8try- ' 
c~ach, w szopach itd. Wreszci~ kupiła. gdzieś 
pół kilo pl'Ochu strzelniczego, zawinęła w szmatę, 
oblała naftą i włożyła do l,jeca 'w knchni nie
wiernego, chc~c prawdopodobnie wywołać eks
plozyę i w gruzach domu pogrzebać go wraz 
z żoną. Nieumiejętnie wykonany zamach nie 
udał się: słaby nabój rozerwał wprawdzie piec, 
lecz bez szkodliwych dla kogokolwiek następstw. 
Dziewozyna zdołała uciec niepostrzeżenie. 

Wkrótce w<!zakie zwróc<>uo na nią uwagę 
i zaczęto podejl'6ewać, że pod przebraniem robo· 
tnicy kryje się ktoś inny, a to z powodu znacz
nej inteligencyi i poprawnego wyrażania sili 
w mowie. Zandarmerya poczęła śledzić sposób 
życia dziewczyny, a wreszcie zrobiła rewizyę, 
przy której znaleziono drugie pół kilo prochu 
i ostrą brzytwę. Wtedy przyznała się zawie
dziona do ijpełnionego zamachu, twierdząc, źe 
przy pomocy prochu lub brzytwy zamierzała so
bie odebrać życie. DliewczJua znajduje się w 
.więzieniu krak.owskiem. 

KRZYSZTOF HR. MIEROSZOWS'KI. 

o przyjaźni i przyjaciolach. 

(Dalszy ciąg). 

Niechaj cię, miły czytelniku, twój dobry ge
lliusz broni od przyjaciela mówiącego: Jak oni 
wszyscy i on ma serce złote, ale cóż ztąd, kie
dy mówi wciąż, zawsze i wszędzie. Mowa mo 
notonna, przedstawiająca rzecz naj ciekawszą. naj
dramntyczn ' ejszą lub najśmieszniejszą w tak nu
dny sposób, bez iatonacyi, a z takiemi okre
śleniami, źe temu końca niema, że wolałbyś 
w danym razie otrzymać pięć. plag, byle pr~d-. 
&0, byle od słuchania jego się uwolnić. Ale nie 
zmusisz go do milczenia, gdy okażesz zniecier-
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pliwienie, on z dobrodu8znością zapyta: czyŚ 
cierpiący i czy nie wolisz jutro dokończenia 
historyi rozpocz~tej dosłuchać, ale nie! raz ko
zie śmierć l mów dalej, byle prlidzejl Żeby był 
przynajmniej głupim, to jeszcze możllaby mu tli 
jego glupotli wytknąć, ale on mówi do rzeczy, 
ty lko, że mówi ciągle i długo. 

On od ciebie niczego nie wymaga, ale przy
wiązuje sili z dniem każdym coraz bardziej do 
ciebie, bo go słucltasz, a rezygnacyi twej nie 
widzi. 

* 
Zupełnie niewinnym, jak francuz powiada: 

4: parfaitement inoft\msif, jest przyjaciel, którego 
nazwiemy przyjaciel od bankietów. 

Spotykasz się z nim wyłącznie na obiadach, 
ucztach, przyj~ciach, czy to oficyalnych, czy td 
"oa widkiego dzwonu", imieninach, chrzcinach, 
bankiecie pożegnalnym lub inauguracyjnym, jubi-
1euszowym lub literackim, wreszcie po wsiach 
i na stypie pogrzebowej. 

'Przyjdziesz .do tlali, przywitawszy si~ z go· 
spodarzem domu lub komitetem ucztę urządzają
cym, pierwszą twą czynnością będzie przeszukać 
oczyma twego "przyjacieia". Znajdziesz go ła 
two, gdyż i on ciebie szuka. Zaraz udajecie si~ 
do sali jadalnej, by zobaczyć, gdzie wam przy 
I>t01a miejsca wyznaczono, jeżeli przy sobie, uśmie
chacie się zadowoleni, jeźeli nie, to bez najmniej
szej ceremonii i skrupułów, przekładacie kartki 
z nazwiskami w ten iPOSÓb., by sąsiadować 
razem. 

Skończona uczta, skończą sili na ten raz 
i wasze stosunki aż do przyszłej okazyi. Jeden 

. od drugiego usług nie wymaga, prete08) i nawet 
nie ma, jeden drugiego nie cytU'j'e, nań się nie 
powołuje, ale spotkawszy się znów na "świlico
nem" lub obiedzie, przy stole, wita jak przyja
ciela i prawdziwą odczuwacie przyjemność, zo
baczywszy się nawzajem. Jdst to stc!lunek przy
jemny, a pomaga do strawności. 

* 
Opuszczamy typ przyjaciela "śmiejącego", 

bo kto sili zawsze śmieje, ten musi być głupim, 
by żatrzymać sili nad przyjacielem birbantem. 
," Opinia t" powiada: .., szanujący sj~ człowiek z n''im 

przez ulic~ nie przejłhie, razem z nim się Qie 
pokaże, a jednak on względem nas nie popełni~ 
nic nie honorowego, nie wymagał ani pożyczki, 
ani co gOrilza "podpisu·, przeciwnie,\ jeźeli mógł. 
to nawet llsług~ oddał, zabawił zaś zawsze i roz
weselił i to zazwyczaj kosztem swojej osoby lub 
reputacyi. 

Podobno cięży coś na jego reputacyi, jego 
przeszłości, ale ponieważ nas bawi, nie mamy 
odwagi wypowiedzieć mu to w oczy, a już teraz 
zapOżno. On nam się nią narzuca, my zaś, przy
puszczamy go do poufałości, wyłącznie gdy je
steśmy z nim sami, wśród obcych traktujemy go 
zdaleka. Za.chowanie to ~asze, zaiste nie przy-
sparza nam zaszczytu. 

(Dok. n.) 

Ro Z m a i t o ś ci. 

LETARG RYB. 
Dotychczas wiadomo byro, że ludzie czasami 

zapadają w sen letargiczny. Obecnie uczeni fran
cuscy - Farer i Regnault - dowiedli, że !liektóre 
gatunki ryb znajdują się w śnie letargicznym w cią
gu 6 - 8 miesięcy w wyschniętych korytach rzek, 
powracając do życia, gdy rzeld znów napernią się 
wodą· Najbardziej ciekawym okazem jest ryba 
protopterus. Gdy rozpoczyna się susza i woda wy
sychać poczyna, wówczas ryba ta wydziela całą 
powierzchnię swego ciała substancyę śluzową i po
krywa się nią, jakby kokonem, pozostawiając. nie
przykrytym maleńlu otwór nad grową. W takim 
stanie ryba zasypia. 

I u nas w Łodzi znajduje się mnóstwo ryb "śnię
tych," ale zaręczyć możemy Z wszelką pewnością, 
źe u naszych - jest nie letarg, lecz śmierć-śmiel'ć 
od dawien dawna ... 

KREMATORY. 
Obecnie odbywają się w Moskwie próby spa

lania odpadków i śmieci w olbrzymich piecach 
czyli l>rematoraciJ, Takież piece mają bsć zbudo
wane w Odesie i ·Warszawie. Tembardziej więc już 
czas pomyśleć o l{rematorze w .Łodzi, w której 
ilość smier'ci i odpadó \V jest olbl'zymią z powodu 
braku l{analizacyi i wj'soJw l'ozwiniętej produkcyi 
fabrycznej. Jak wiadomo, w Monaco nawet, posia
tlającem zaledwie 40 Łys. ludności istnieje taki kre
mator czyli destruktor do spalania śmieci, zatrndnia 
tylko 3 osoby, spala dziennie 20- 28 metrów sześc. 
śmieci, zuźywając 550 kilogr. węgla. 

GWOŹDZIE W ŻOŁĄDKU. 
Niepospolity dar otrzymalo stowarzyszenie chi

rurgów londyńskich do swego muzeum. Jest to 
skrzynka szklana, pelna przedmiotów, znalezionych 
w żoJ'ądku żyjąceJ dotąd tO-letniej dziewczynki, 
u któI'ej znaleziono po dokonaniu operacyl 42 gwo
ździ żelaznych, 93 śrubek mosiężnych i źelazJ1.xch 
od 'i. do 1 ć. dIugości, 13 wielkich gwoździ, ]{]ll,a 
gwoździ z mosiężnymifebkami, 3 spinki, J'edn ą 
agrafkę oraz kilka igieł. Prócz tego, spraw zouo, 
źe taż sama dziewczynka w ciągu 8 miesięcy wo
góle poHmęła 200 przedmiotów! 

NEKROLOGIA. 

Na odby ć sili mające w sobotli dnia 19 
b. m. o godzinie 9 rano w kościele N.' M. 
Panny na Starem Mieście nabożeństwo ta
ł",bne za duszę ś. p. 

Witolda Bobakowskiego 
zapraszają życzliwych 

Koledzy i przyjaciele 

Telegramy. 
(Otrzymane w nocy.) 

Waszyngton, 16 stycznia. (T. A. R.) - Mac
Kinley powraca do zdrowia l zajmuje !lię już 
sprawami państwa, lecz nie opus~cza jeszcle 
swoich pokoi. 

SPRAWY CHIŃSKIE. 
Pekin, 16 stycznia. (T. A. R) - Poseł 1'0-

syjski w Pekinie, Glers, zaprotestował prleciw 
rozporządzeuiu anglIków, wzbraniającemu rosya
nom rozdawania ryżu i pszenicy woj ~kom chiń
skim' stojącym w dzielnicy brytańskidj 

Pekin, 16 stycznia. (T. A. R) - InżYl.lie
rt..y kolejowi przebili wczoraj w zachodniej ricia· 
uie muru, okalającego miastu, otwór, przez który 
przejdzie linia kolei 'żel!ltZne.j z Ba,odinfa na przed
mieście Ci oft; kolej wiodąlla z Tlentginu dojdzie 
tylko do murów tatartikiej clęści miast8; dworzec 
jej będzie zbudowany przy tej bramie, przez li. to
rą w !i..wvim czasie weszli do miasta anglicy. 

Komis.}'a w sprawie obrony poselstw, złożo
na ze specyalistów, obraduje nad sposobami 
wprowadzenia w wykonanie siOdmego punktu no
ty zbiorowej, w którym jCbt mowa o straży po
selskiej i ufortyfikowaniu dzielnicy posehikiej. 

Szanghaj, 16 stycznia. (T. A. R) - Guber
nator Szantungu Jan-szi-kaj otrzymał rozkaz 
~yjazdu do Pekinu dla przyjęcia udziału VI" ro· 
kowani~ch pokojowych. Przypuszczają, że nie 
wypeJni on tego rozkazu. 

WALKA BOERÓW. 

Londyn, 16 2tycznia. (T. A. R) - "Dd.ily 
Mail- dowiaduje si~, że pod Renosterkopem boe
rzy zdobyli oboz angielski, złotony z 12 wozów. 
Straż obozu, w sile 23 ludzi, straciwszy 2 zabi
tych i 11 rannych f,oJdała sili po uporczywej 
bitwie. Wziętych do niewoli anglików natych
miast. wypuszczono lIa wolność. 

Durban, 16 stycznia. (T. A R) - "Stan. 
dart" donosi, że w niedzielli walczyły z boerami 
trzy szwadrony piechoty -konnej z Johanensburga 
pod Golffontein. W boju padło 5 boerów, mię
dzy nimi dowódzca oddziału Van Geeren. Ri
niono kilku bocrów. Auglicy strat nie ponieśli. 

Wiedeń, 16_ stycznia. (Tel. wł.) W Galicyi 
przy wyborach z kuryi większej własności Koło 
polskie powi~kszyło si~ o 20 nowych mandatów. 
Wszyscy prawie posłowie wybrani zOl!tali jeduo
myślnie. 

Berlin, 16 styczniII. (Tel. wł.) Li HUllg
Czang jest tak ciliżko chory, że zachodzi obawa 
jego śmierci przed podpisaniem traktatu pokojo
wego. 

Berlin, 16 stycznia. (Tel. wł.) Na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmu pruskiego toczyły się rozprawy 
nad sprawą polską ' Pvseł Mizer!lki płętno\n.ł 
nsiłowania rządu w kierunku zakazu nauczania 
języka polskiego, tudz.ież religii w języku pol
skim. Poseł Jażdżewski oświadczył, że polakom 
idzie jedynie o zachowil:lie języka ojczystego 
i religii pno.dków. Minister Mlquel oświadczył, 
że porozumienie między niemcami a p )lakarui 
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byłoby bardzo poż}\daue. Ministrowie Studt 
i Reinbach ostrzegali prted niebezpieczeństwem 
polskiem. Studt zazuaczył. że dotąd 200,000 
niemców z górą spolonizowało się. 

ofiarować Chinom swoje pośrednictwo w wyje
dnaniu zakończenia działań wojennych wojsk cu
dzoziemskich i jaknajprędszego odwołania ich 
z Chin lub conajmniej z okolic Pekinu. 

I SZKOŁA TAŃCÓW 
I Antoniego Szadkowskiego. Londyn, 16 stycznia (Tel. wł.) Na pokładzie 

parowca "Higblalld Prince". który przybył z La
Plata i Wpły:'lął do portu Shields zmarły na dżu
mę 4 osoby; między n:emi kapit~n i majtek' 
Inni ludzie z załogi zachorowali lecz wyzdrowie
li. Zarządzono . ścisłe środki ostrożności. 

Pekin, 17 stycznia. (T. A. R)- Książę Tsin 
udał się wczoraj w towarzystwie starszego eunu· 
cha do pałaców ceilarskich i przyłożył do doku· 
mentów, które mają być wręczone jutro posłom, 
pieczęć cesarską. 

I Mam zaszczyt zawiadomić W. W. P. P., ii 
; otwartą została 

d. 8 listopada r. b. szkoła tańców. 
Pt kin, 17 stycznia. (T. A. R)- Wskutek in· 

strukcyj, jakie otrzymał hr. Waldersee z Pekinu, 
(Otrzymane dziś): I pertraktacye w sprawie kolei żelaznych z~gma-

Wykład lekcyj podług naj nowszych metod, 
a w czwartki i niedziele lekcye praktyczne od 

Florencya, 17 stycznia. (T. A. R.). - Zmarł twały się i chwilowo zostały wstrzymane. 
w Fiesoli słynny malarz Arnold Boecklin. ! Pary t, 17 stycznia. (T. A .. R.) - Budżet 

godziny 8 wieczór. . 
Przytem dla dzieci oddzielne kursy dzienne. 

(Arnold Boecklin, szwajcar rodem, był je- i Państwa Rosyjskiego wywarł we wszystkich sfe 
dnym z najsłynniejszych malarzy współczesnych. /' rach nadzwyczaj dodatnie wrażenie. Stwierdzają 
Urodzony w r. 1827 w Bazylei, kształcił się I powszechnie. że R')sya mimo wszelkich zawikłań 
w malarstwie w Diisseldorfie, Brukselli, Paryżu I 1900 roku, może obejść się bez pożyczki pań
i Rzymie. Z setek znakomitych jego obrazów I stwowej, jak również na potrzeby ruku 1901 nie 
wyróżniają s:ę te, w których myty starożytne " przewidywaną jest możliwość zwrócenia się o po.· 
przedstawiał w hlasku fantazyi romantycznej i 00- I moc do kredytu zagranicznego. 
woc2tesuym kolorycie. Był nieporównanym kolo· ,u I 

Z uszanowaniem 

Antoni Szadkowski 
Nauczyciel tańców 

Południowa ul. N! 28 w domu W-go Rejchera. 

Iza Górska 
rystą. Wiele obrazów jego jest szczytem satyry l ---- . .-~ 

i bumoru malarskiego. Najsła>1n!ej~~e obrazy je· I Ad. przys. Oyonlzy Melenlews k~ I 
KROJCZYNI 

go: nŁowy Dyany". "Jazda śmIerCI u , "Igraszka I I 
fal", "Cisza morska", "Zabawa najad", "R!Jdzina I Ś r e d n i a 23 
Trytonów~, "Trytau i Nereida", oraz freski . _ 

"Maison A. Weiss" 
Otworzyła Pracownię Sukien 

przy ul. Piotrkowskiej .M 191 dom Kerna. w muzeum w Bazylei. O,jtatoio mieszkał w Za- i przyjmuje wszelkie sprawy, a w szczególności I 
rycbu - Przyp Red.).. sprawy robotników fabrycznych. 

Waszyngton, 17 styczllla. (T. A. R.) -Po pod-

!±±±!S ___ _ 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
pisaniu traktatu w Pek.inie przez Chiny i I1!0 G'odziny przyjęcia od. 8.~j do lO-ej rano i od 4·ej I 
carstwa, rząd Stanów Zjednoczonych ma zamIar do 8 ej wlcczo-rem; 

HOTEL VICTORIA. Grubert, Peigenblatt, Gebethuer 
" Warszawy,-Kutzner z Preitmrga- WeIler z Wolmar
Lange z Tomaszowa. -TYLKO 8 DNI. 

H I 
' Międzynarodowy teatr nowości 

e enow "Variete" 
. W przejeździe z Petersburga do Paryżs, 

. • występy sły'unej balerriny M-Ile Sophie 
Petit wraz ze swym partnere.m Mr. 

Micheł jedynych w świecie wykonawców tańca TourbilIon 
CENY MIEJSC ZWYCZAJNE. 

Ruch t~.amwajów po przedstawieniu zapewniony. -----. 

lódzkie Towarzystwo Cyklistów. 
W piątek 18 stycznia rio b. 

..... OC WE'.ECKA 
i wielka Maskarada. 
Wejście w maskach 25 kop., bez masek 40 k. 

80 

ZARZĄD 

St~'N&rZJBZlni& W Z& jlDlnl j P~DI~~y Pr&~~wników B&dl~'R7~A 
m. Łodzi. 

podaje niniejszem do wiadom08ci, że w sobotę dnia 19 b. m. odbEtdzie 
się w lok:~ln StowarzJszenia 

Wieczorek familijny 
wyłącznie dla członków Stowarzyszeuia i ich rod~in. 

Bilety nabywać można. w kancelaryi Stowarzyszenia w godzinach 
biurowych. 

Ilość biletów ściśle ograniczona. 86 
UWAGA. Poczl!atek punktual.nie o godz. 9 wiecz. KonieC o godz. 4 rano. 

Tymczasowy Syndyk 

Massy upadłości Izraela Zamulewicza 
niniejszym zawiadamia wszyatkich wierzycieli tejże massy; że decyzją Są
du Okręgowego Piotrkowskiego z d. 7 Grudnia st. st. 1900 r. został na
znaczony termin jednomie~ięczny ostateczny dla przedstawienia swoich 
pretensyi w 1-ym wydtiale Sądu Okręgowego lub też u Syndyka i jeże
li oni nie zjawią się w prteciągu wyżej określonego czasu od dnia ogłosze
uia do l-go wydziału Sądu Okręgowego lub do Syndyka z zameldowa
niem swoich pretensri, to będą podlegać skutkom przewidzianym wart. 
512 i 513 Kod. Ruud. 

Tymczasowy Syndyk Władysław Dąbrowski 
. pom. adw. przysięgło 

WAIlSZAWSkA PRAlNIA CHEMICZNA, = 
FARBIARNIA, SZTUCZNA CEROWNIA 

zaklad reperacyjno-krawiecki 
Władysława Piętki 

p. f. "HELE.A" 
Piotrkowska .Ni III w Łodzi. Tel"efon .Ni 851, 

p~"yjmuje gaflierobę dams'.t" t męzką, koronki, rIrankl, portfery:, dywany; meble do pra· 
ma l 6zyszczenla. Materyały do dekatyzowania. ' Zakład wykonywa wszelkie robot}' 
W zakres pralni chemicznej wchodzące starannie, tanio I prędko, na i"danie w 24 F"o-
ddn. 1)1)-26- 26 

.... W Niedzielę święta zakład zamknięty. ... 

Na karnawał 

Suknie balowe 
oraz kostyumy, szlafroczki wykończa tanio 

i elegancko pracownia 
M. ZIELIŃSKIEJ 
Ul, Spacerowa ]i 31 m. 15. 

. 81 - 3-1 

Gustaw Szamowski 
ŁÓdź, Konstantynowska .Ni 5, 

Makuchy rzepakowe i inne na sk.ładzie. 

Otręby pszenne lżyłnie. 

Nawozy sztuczne. 
Nasiona traw i roślin pastewnych. 

77-6- 1 __ ..........-:x~~ .... _=- ____ _ 

KSIĘGARNIA lOOZKA 
Piotrkowska 108 

otrzymała i poleca najświeisze nowości: I 
MARLITT E. Złota Elżunia, powieść z 

niem, opracowała dla młodzieży Z. Bu
kowiecka, w oprawie rb. 1. 

Dr. J. R~~~n~lltt 
choról1y 

uszu, . nosa, gardła i żbocżeń mowy 
Przyjmuje od 9 - II r. I od 4-7 popoł. 
w nle~rtelE; od 9-11 r. I od 2-4 popoI. 
ł..ódź, Zawadzka Ni 4 • 

Dr. Sonnanberg 
wył'lCznle choroby skórne 

i weneryczne. 
Ulic~ Cegelniana Nr. 14. 

Przyjmuje od g. 10 rano do 1 ppł. 
i od 3-8 POP()ł. -----=_._ .. ~ -" -----

Dr. Leon Silbersłein 
Lec71y specyalnie: 

Choroby skórne i weneryczne 
Przyjm1lje panow od d-lO, 1 - 2, 6-8 

wieczorem. Pania od 6-6 po południu 
Ewangielicka N. 10 

W niedzielę lllwlęta od 8- 11 rano, 4-6 
popołudniu. 616 

PRZYBOROWSKI W. Stach Szwoleżer, . 
powieść historyczna dla młodzieży z cza- I LeoznlOa dla Ohoryoh 
sow pobytu legionów polskich, z ilusir. I WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
w oprawie rb. 1.20. I 

PRZYBOROWSKI W. Wiemo Ibrahima Dra B. MARGULlESA 
powieść hiat. dla młodzieży z cza8o~ ul. W6lozań,ka H: 39 róg Benedykta 10. 
Mi~,hała Korybuta, z ryc. wopr. rb . 1.. I Porada 40 kop. 

UMIN~KI W. Bohater z pod Spionskopn, li' I d 
powieść osnuta na tle ostatniej wojny rzyjęc e o 12-2 pop. i od 4ł-8 wiecz. 
Burow z Anglikami, z rycinami wopr. w niedz. i święta od 9- 12 I od 4t-6i W. 

rb. 1. 0-18 
Księgarnia Łódzka przyjmuje prenumeratę 

na wszystkie czasopisma krajowe i za
graniczue po cenach reda'{cyjnycb. d- 5 Ponwójnej buchalteryi 

Pierwszorzędny z Warszawy wykłada gruntownie 

KRAWIEC DAMSKI I MANTINBAND KATOLIK • 
robi okrycia damskie. fasony k;ztałtne I koneesyonowany nauczyciel buchaltery!. 

i wykończenie -artystyczne Ulica Cegielniana HI 61 m. 37 . 
Spacerowa.M 31. Prlyjmuje od 12ł-2 pp. i od 7 do Si w. 
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~··~··~·~·····~·~··~·_·~~··~·~···~·~····· I 1 Warszawskie ! I 
1 AKCYJNE TOVVARlYSTVVO POŻYClKOUVE I • • .. ldórego jedna Filia znajduje się przy ulicy ~~e"o-" t ..... e.J:II.~ za-wiadamia. że w dniu 2)1 5 stycznia 1901 I 
ta r. otwartą zostala druga Filia w mieście Lodzi przy uL Piotrkow- fi 
• skiej ~ 69 na pierwszem piętrze w domu W-go Epsteina. Biuro,. I dla przyjmowania zastawów l{osztownościowych, = 
161-3-1 ~twarte On ga~ziDy ~ ~o 4 ca~ieDDie z wyj3tkiem świ3t. i 
J •••••••••••••••••••••••••••••••••••••• _. 

CD4&-~ .. 8~~lWTI~. 3-1 

Zarząd Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
podaje l'liniejszem do wiadomości publicznej" że wyszczególnione poniżej to wary, l ieodebrane do dnia 23 grudnia 1900 roku 
jeśli właściciele łch nie zgłoszą się w terminie oznaczonym w arj;ykultl 20 NAJWYŻEJ Zatwierdzonej uBiawy r08yj8kich dróg ie

laznych, będą sprzedane drogą licytacyi na 8iacyi Łódź po upływie irzech miesięcy od daty niniejszego ogło8zenia_ 

fracMow 

~168 

4211 
119968 

9873 
9579 

20557 
S589 
2701 
4352 

72 
353 

6257 
1918 
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27184 
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53432 
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17 
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21 
18 
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1~ 
30 
21 

,11 
17 
17 
17 
22 
22 
16 
21 
21 
22 
a 
18 

STACYE NAZWISKO 
GATUNEK 

TOWARU 
Wysyłająca 

StarvJa Dorog! 

" Ryga I 
Aleksaudrów 

'I 
Rewel 
Wołchow 
Kastyn 
SOBU0w46C 
Poraj 
Częstochowa pośp. 
Łnc k 

Brześć II 
Częsiochowa 
Warszawa W. zw_ 

" 
." 

" 
" 
." .. 
" 
" 
" 
" 
" 

" ., 
,. 
" Słonim 

Garbatka 
Ę!karży,ko 
Konstantinoirad 
Kielce 
Berdiausz 
Dabrowica 

; Niezłobnaja 
• Chełm 
Brześć I 
Łuków 
Lubariow 
Brześć I 
Orsza 
Warszawa m_ 

" 
" 
lO 

Moskwa miast. 
Białysiok 

., 
" 

Peter~burg 
Wilno 

poŚp. 

Od
biera
jąca 

wysyłającego 

I . 
Ł,~dŹ J Pehk,~ej8brem 

" . Aronsin 
Ajentura komoro 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 

" 
" 
" 
" ,. 

" 
" 
" 
" 

" ,. 
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" .. .. 
" 
" .. 
" 
" 
" 
" 

" 
" 
" 
" 

, " ., 

" 
" 
" ,. 
" 

-

Br. M~iachowy 
Rysawin 
M. Dyszkowa 
Scbenk 
G jesfeld 
Markusfeld 

! Berenzon 
Łukin 

Gerszonowi~z 
T. Brin 

" Barszczewiez 
Gold8obel 
Aldkofer 
Polakiewicz 
Binner 
Mieszkowski 
L6Bisz 
Brin 
Szercman 
Ajzenberg 
Kaganowicz 
Kadison 
Girsziurn 
Wllden 
Wikiorya 
Kosowski 
Kozłowski 
Akc. Tow. 
Jota 
Cukierwar 
Z. Calkina 

• Kres 

I Żajew AHs 

IWiner 
Moremsztern 
Bergeman 
Kusngow 
Nodow 
Ratafja 
Slenian 
Donlesz 

Bem 
Fllipkow 
Freidkin 
Alpern 

,. 
" Sokołow 

AJperowicz 

I odbiorcy 

Okaziciel 

" Sztilbach 
Abramowicz 
Genich 
Okaziciel 

., 
Prussok 
Gor8ki 
OkaZ'iciel 

" 
" 

" 
" 
" 
" 

" 
" 
" 
" .. 
" ." 

part. Drzewo sosnowe 

" 1 
1 
2 
1 
1 
1 
2 
1 
1 
l 

20 
2 
1 
1 
2 
1 

I ~ 
1 

'2 

" Towar łokciowy 
Wyroby por cel. 
Wyroby szklane 
Kilki solone 
Towar łokciowy 

W1r~by drucianą 
Wyroby tek~nrowe 
Papier do obwij. 
Towar łokciowy 
Gilzy do papier. 
Wyroby _bawełn. 
Wyroby tytnniowe 

" łlIakaron 
OJpadki bawełn. 
Skory wyprawione 
Towar łokciowy 
Wino 
Miod do picia 

2 Wjno . 
2 Wyroby iytuniowe 
3 Towar łokciowy 

,,2 I " 2 :: 
" 3 Atrameni 
" 1 Towar łokciowy I 
" 2 Ołów 
" 1 Makaron 
" 1 Wyroby wełniane I 

" 2 Miedź w kawałk. 
., 24 Blachy kuchenne 

Bank handi.lll Odpadki Bokienne 
Okaziciel 1 Skory wyprawion. 
Br. Całkin 1 Probki 

\ 

Okaziciel ,part. Deski SOBnowe " I 1 Wyr. wełniane 
Rubin 30 Klepki dębowe 
Groman 2 Towar łokciowy 
Okaziciel 2 ŚwIece sterynowe I Rubin 3 Płatki ' dębowe 
Okaziciel 11 Wyroby wełniane 
'.. 1 Towar łokciowy 

.. 
" 

" Ludo 
Okaziciel 

" 
" 
" 
" Lipsziein 

Okaziciel 

l Zabawki 
1 Rzeczy 
1 Wino 

1 " 
2 " 
l Konfitury 
2 Towar SKórzany 
1 Towar wełniany 
4 Wata wełniana 
1 I Towar wełniany 
1 Wełna 
1 Towar łokciowy 

Waga 

pudy I fun~. 
I 

640 I 110 
560 00 

2 j 10 
3 ; 46 

16 i 00 

li ~ 
7 I 07 

1/1 ' 19 

i~ i ~~ 
3 00 
3 00 
6 35 
6 25 

10 25 
1 35 
5 20 
6 20 

10 30 
9 20 

7/7 20 
~ 1 I 10 

6 I 30 
6 30 
7 10 
Ił 14 
l 13 
1 08 

26 05 
41 10 
16 20 
1 vO 
1 10 

785 00 
8 35 
3 30 
7 ·· 20 
4 10 

12 00 
78 00 

2 15 
O 37, 
1 27a1 
6 08 
6 06 

18 04 
2 24-

15 30 
3 35 
2 06 
1 20 
1 10 
3 10 ' 

VViedeńska Fryzyerka 
I Do wynajęcia 

I Kostyumy maskowe 
Skwer~wa lir. 3, 

przyjmuje zamowienia do czesania na bale itp, zabawy, podług najnowszej 
paryskiej i wiedeńskiej metody. 1626-12-1 I 

różnych epok i narodowoścL 

Składowa N! 13, P. Las8ocki. 
343-6-4 

7 

URZĄD STARSZYCH 

zawiadamia interesowanych, że sesya pol
roczna odbędzie się 1 lutego o 6-ej pop 

Ulica Elektoralna oM ;)3, w Warszawie. 
67- 2-1 

Przymiot (Syfilis) 
jego istota, środki zapobiegawcze i lecznicze 

popularnie wyłożył 

Dr. J. ABRUTIN 
do nabycia u W-go &Jhatkego i w innych 

większych księgarniach. 

Cena kop- 80. 
1753-d-23 

Zaginął 

Puu~l czarny 
z białą piersią, wabi się .,Boy". OJdawca 
oirzyma 80wite wynagrodzenie. Gdzie? 

wskaże adQ1inistr. "Rozwoju". . 
68-3-3 

Zaraz do 8przedania 

War~ztat ~t~lma~n;ki 
na dogodnych warunkach razem lub czę
ściowo. Adres, uj. Wschodnia :t& 9 m. 2. 

69-3-l! 

Zaginął buldog 
angielski (8uka), zupełnie ' biały z czarną 
mordą na rogll Krótkiej i Piotrkowskiej. 
Kto psa tego . odprowadzi lub wskaże gdzie 
81ę znajduje, otrzyma [, rubli nagrody. 
Króik-ł 12 m. 6. 0-2-1 

Bilard łuzowy w dobrym sianie kupię. 
Adres upraszam złożyć wadmln. Roz-

woju. 61-3-1 

LMzka gazeta ogłoszeń, Mikołajew8ka 16 
89 poszukuje agentów. 60 -6-1 

Krawcowa dla dam l dzieci przyjmuje 
wszelkle roboty za cenę bardzo przy-

8tępną. Tam potrzebne uczenice. Andrze-
ja 11 m. 4. 62-3-1 

Zaginęła karta pobytu na imię Michała 
Kurzawy wydana z gminy Radogoszcz. 

52-3-3 

Zaginęła ksiąil<oczka legitymacyjna na 
imię Władysława Kowalewskiego wyda-

na z magistratu m_ Łodzi: 50-3-3 

Zalinął paszport na imię Anny Bana
~szczyk, wydany z gminy Grabica. . 

63-3-3 
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~~~~~~~~~~~~~~~~~~ i ~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
.~~ Mamy honor donieść, iż nasz ~ I ~ Farby olejne i wodne w tubkach dla malarzy ~ 

-----=::> ~--- ŁO' DlKI KANTOR I SKŁAD ~ ! ~ Emal. f;;~S:!~~rowe do POd~Ó9' wysychające ~ .. HI ~ przez noc, w różnych odcieniach. . K7!J R . ,; ~ Farby ol:i::ainltak~e~ó~:;~h ~~~:!~;owane do za- ; 

•• Pasow do maszyn, •• ~ Nietrujące farby dla materyałów i bluzek K7J 
e'. ~ ~ do farbowania domowego · ~ 
Cle .. ~l " " szczotkowe dla wyblakłych po- m 
r. Opon nieprzemakalnych, .(W ~ kryć meblowych, ubrań etc. ~ 
~ ~ ~ " "dla cukierni i piekarni różnych ~ 

~ Węży parcianych etc., ~ ~ Kremowe farby !tl:::\:~.óżowe dla firanek, portyer, ~ 
~ przeniesiony zostal do naszego •• ~ Najlepsze płynne bronzy wspaniale błyszczące i po- ~ 

P! Gl' kI J Jl K'1 t P l k' ,; ~ Bronzy w proszk~r;;1~e:dcieniach. ~ 
~ owne~o S auli u a ro es wa o s lB~O ~ ~ Bryl:a~d~~~~k~,P:~~::!y~ł~a%~ :e:~e, O!~:r:~::~·chemiczne, przy- ~ 

fi W Warszawie, Nalewki N~ 17, ;J J b"'KOSEiL
w 

&lkENTRicH:'j~1. Przejazd 8. ~ 
P! dokąd up~as~amy laskawie ~wr~~ać się" ~~~~~f1f~~~~11j~~~Sf~~~ 
~ z wszellneml zap?trz~bowanlaml l zapy- ~ 
~ tanlaml ~ 

~ Towarzystwo Akcyjne ;J 
~ R R~~~away & C-O . ;J 
~ Manchester-Moskwa. 7S-2-1 ~ 

~""""~~""""~"~"~~~ 
H E L E N O W. 56 

Dnia 19 bież. mies. 

Konce'rt na ślizgawce 
Dla dorosłych weJscie 20 kop. 

dla dzieci 10 kop. 

,. ., 
SKŁAD FABRYCZNY 

Pierwszej Rosyjskiej Parowej Fabryki Fortepianów 
Dostawca pięciu Dworów 

C, M, SCHRODHR 
Warszawl, Nowy-Świat 30. Telefonu 1273. 
Skład przyjmuje wszelkie reperacye i strojenia. 

Łódź, ul. Piotrkowska 46. 
Fortepiany, pianina w największym wyborze. Sprzedaż na 

raty. Cenniki gratis. 12-11 

Kursy wieciorowe dla dorosłych 
s. MUSIATOWICZA 

Przy szkole Hl! 8, Południowa Hl! 40. 
Na kursach wykładane będl\: języki rosyjski i polski, arytmetyka, hlstorya, geografia 

i hls'orya naturalna, a na zl\danie-niemiecki i francuski. 
Lekcye od godziny 7 do 10 wieczorem. 50-d-6 

K~i~[arnia ŁM~ka 
ul. Piotrkowska _N2. 108 

otrzymuje stale wszelkie nowości. 
:3 
ID -al 

Zaopatrzona jest zawsze w bogaty wybór książek 
do nabożeństwa. 
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K.iążkl w ozdobnyoh oprawach na pDdarkl dla mhdzieży, wybór 
tanich obrazklwyoh dla dzieci, Gry pedagogiczne I towarzy.kle. Przyj
muJe prenumeratę na wszystkie pisma w kraju I zagranicą wychodzące 

po cenie przez redakcye uatanowlDne. . d-14 
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Bilard dubeltowy piramidko wy I fran
cuski do sprzedania. Mlkołajewska 35. 

19-d-l 

Garni'nr mebli medalionowy w dobrym , 
s'anie do sprzedania 'auio. Ulica Piotr

kowska ]fi 251 lewa oficyna m. 7. 
4S-4-.2 

Lekcye rosyjskiego i polskiego posznkuje 
młody człowiek za skromne wynagro

dzenie lub za obiady. Oferły wadmln. 
lORozwoju" dla D. G. . d-3 

Młoda osoba z przyzwoHeJ rodziny, po
szukuje miejsca na wyjazd do zajęcia 

się dziećmi i gospodarstwem. Zńa szycie 
i haft. Oferty pod .. Na wyjazd" w adm 
"Rozwoju". d-4, 

Młody człowiek obeznany w piśmie ro
syjskim, niemieckim i polskim, biegły 

w r.lchunkacb, takze obeznany \Y tl·zech 
językach miejscowych, z dobrem świadec
twem, poszuknje prak~ykl buehaHera. 

i Wiadomość w Grand Hotelu n portyera. 
52-3-2 

Nanka języków nowoczelnych. Wyucza 
Ilę grnntownle ję"yków nowoczelluych, 

dwa języki do wyborn w kilku miellącach. 
Ul . .zIelona Ni 10 m.4, I plę'ro. 974-5-2 

Pomi6szczenie dla przyzwoitej panienki 
przy rodzinie, równiez obiady prywatne. 

Piotrkowska ns m. 26. 1>1-3-8 

Przyjmuje panny do nanki oraz wszelką 
bieliznę I krawieeczyznę. Ul. Nawrot 

Ni S m. 22. 36-5-5 

Roiunda nowa, ciepła, jet' bnlo do sprze
dania. Wiadomość wadmin. lORozwo

ju". d-14 

Rolnicze I w8zelkle maazyny przyjmuje 
się do reperacyl w fabryce kamieni 

młyńskich I narzędzi młynarskich Karola 
Ali, Lipowa .M 85. Zaltępatwo fabryki 
mauyn i narzędzi rolniczych H. Ceglel-
.ltlego w Poznaniu. 701-156-d. 

\.Helmach z dobreml świadec'waml pOIlZU
~kuje zajęcia w miejlIcu lub na wsI. Wia
domość ul. Pio'rkowska 164. u Branu8. 

4'1-3-.3 

'< 

Potrzebne zaraz komple'nie zdolne spo
dnicz'łrkl do magazynu J. Kowalewsklej 

nI. Nawro~ li 1. Miejsce stałe, wynagro
dzenie b. dobre. 63 2-1 

Sklep delikatesow do odstąpienia_ Wia
domość wadmin. "Rozwoju·. 59-8-1 

Uczeń z elerne!ltarnem wykształ<lenlem, 
porządnych rodzieow, la~ 14, pOllzuk!lje 

miejsca ncznla. Oferty pod lit. ,,1. F." 
składać wadmln. lORozwoju". 56-5-.2-

VenU8" puder wysokiego ga'nnkn 15, 30, 
" 60 kop. Sprzedają lIkłady aptec2ne. 
Główuy skład Warszawa, Górski, Leszno 4. 

30-15 

Zaginęła kada pobytu na imię Teofila. 
Jegier wydana ,z magistratu m. Łodzi. 

52-3-3 

Zaraz je.t do wynajęcia 1 pokoj z ku-o 
chni=!. na par 'erze, przy nI. Piotrkow

skiej li 120, bmze a'ajnia murowana na. 
trzy pary konI. Wiadomość, ul. Piotrkow
lita Na 120 u Oliwy. d-16 

Zaraz do wyuajęcia pokoje umeb'owane. 
'amże obiady prywatne. Krótka 12 m. 6. 

58-S-śs2 

Zdolny fo.bryczny felczer, znający oprócz 
fachu felczerskiego prowadzenie binro

wości fabryeznej w rosyjskim i pO 'skim 
języku, jako to: wydz.lał paszportowy, 
kon'rolę robotnikolI', książki wypłat 
część meldunkową w domach fabry
cznych i t. p., posznkuje pracy w jednej 
z fabryk łOdzkich lub 'eż na prowineyi: 
Pabianicach, Zgierzu, Ozorkowle gdzie się 
okaże po'rzeba. Oferty proszę składać 
w adm. Rozwoju dla "Fabrycznego fel
czera". 2S-6-6 

Zaraz jeden lub dwa pokOje do wynaję
eia, umeblowane lub bez mebli, może 

być z całodziennem n'rzymaniem, wejśi}ie 
oddzielne. Ul. Głowna li 9 m. 9. 

35-4-4 

14 letnia .panlenka, nczclwej ro~zlnI, 
poszukUje miejsca Jako uczenlea W 

sklepach: rzeźniczym, kolonialnym, bława-
tnym Up. Oferty w adm. lORozwoju" pod 
lit "Z. S.H 27-5-5 

Zaginęła kar'a pobytu na Imię Waleryi 
Smlgle18kiej, wydana z magistratu m. 

Łodzi. 5S-3-1 

.lI.olBOJIeaO I{eHlJpOD, r. JIOp;8b 4 RHBapll 1900 r. 
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